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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


s udzie 1654 na Październik, Listopad sił imie dawcy; 2) aby w sali stał osobno, 


na sam dziennik „Czasćć to jest nie pomięszany z innemi zbiorami, 
kwartalnie w miejscu: 5 zł. aust. pocztą: 6 zł. aust. gdyż stanowi całość, zbiór czysto-krajowy; 
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie- 3) aby konserwatorem i reparatorem był czło- 


i ,,slęcznym: wiek fachowy, przywiązany do Uniwersyte- 
kwartalnie w miejscu: 8 zł. aust. poczłą: 9 zł. aust. tu. Przyczem A etA prat 2, ę dawca n ku aR 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty, miennićj, mimo że zbiór już nie będzie wje- 
w razie bowiem spóźnienia Expedycya nie ręczy go ręku, dalćj zbierać, uzupełniać przejścia 
za dopełnienie numerów poprzednich. „ |barw, odświeżać egzemplarze, jednem sło- 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia wem to czynić, coby dla siebie czynił. Ja- 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden | o o ile wiemy, powiększył od tego czasu 
tj: za 12 zeszytów miesięcznych. znacznie zbiór ten egzemplarzami które ma 

raków %7 września. Dwa pierwsze warunki nie były natural- 


Przed sześcią laty, bo w r. 1853 dowie- |nie żadną przeszkodą w całćj tej sprawie, 
dzieliśmy się z przyjemnością, że uniwersy- | Lecz warunek trzeci, który jednak zdawał 
tet nasz nieobfitujący w zbiory, otrzymał się być tak koniecznym, iż dziwić się mo- 
był dar niepospolity od znanego naszego żna, że go dawcą postawił, jest właśnie 
ornitologa Kazimierza hr. Wodzickiego. przyczyną, dla którćj uniwersytet dotąd po- 
Jest to rezultat siedmnastoletnićj pracy, zbiór zbawiony jest tak kosztownego i ważnego 
ornitologiczny złożony z 1300 egzemplarzy | dla umiejętności nabytku. Przy zbiorach z00- 
ptaków czysto krajowych we wszystkich bar- logicznych i ornitologicznych konserwator 
wach, przejściach od puchu do doskonałego 
pierza, oraz oologiczny zbiór jaj powyż- 
szych ptaków, a wszystko to uklasyfikowa- 
ne, ułożone w politurowanych szafach, Ma- 
ło które miasto, mało która wszechnica mo- 
że się poszczycić zbiorem ornitologicznym 
czysto-krajowym tak bogatym, bo też może 
żaden kraj nieposiada tak bogatćj ornitolo- 
gicznćj fauny. Tem więcćj zadziwić nas prze- 
to musiało, gdyśmy się niedawno mieli spo- 
sobność przekonać, że zbiór ten dotąd nie 
p się w salach uniwersyteckich. giellońskim. ` - : 

ądziliśmy, że dar nie został przyjęty i| Przekonani jesteśmy, że odmowa ta nie 
staraliśmy się dowiedzieć jakie mogły być | mogła być stanowczą, lub tóż zapadła z nie- 
tego przyczyny. Wiadomo nam było, że ów- | znanych nam powodów, i dla tego właśnie 
czesny Prezydent krajowy hr. Mercandin, | podnosimy tę kwestyę. Pomijając nawet ma- 
przyjął był dar z podziękowaniem i zajął | jątek uniwersytecki, którego istnienie i źró- 
się gorliwie dopełnieniem warunków jakie |dła dziennik nasz tak dokładnie wykazał, 
dawca sobie był wymówił, że Minister o- |żadna wszechnica obejść się nie może bez 
świecenia hr. Thun z życzliwością i uzna- |człowieka fachowego, któryby należyte miał 
niem zasługi o tym darze się wyraził, że |starania o jéj zbiorach zoologicznych i orni- 
nareszcie Prezydent kraju hr. Ulam-Marti-|tologicznych. © ile wiemy, p. Schauer był 
nie w r. 1858 polecił był właściwemu wy- |zręcznym preparatorem, i za byłćj rzeczy- 
działowi uniwersyteckiemu obejrzeć i ocenić | pospolitej krakowskićj oddał niemałe przy- 
ów zbiór, 0 którym tenże jak najpochlebniej- sługj, Zdaje się, iż z chęcią wróciłby na 
sze wydał świadectwo. Nie mogliśmy się | posadę , którą piastował lat wiele. W` ka- 
przeto domyśleć przyczyny dla którćj zbiór żdym razie rada uniwersytecka mogłaby do- 
ten zostawał jeszcze zawsze w ręku wła- |łożyć starania, chociaż nie już dla zbioru 
ściciela, i nie małym był dla niego cięża- | p. Wodzickiego, to dla tych, które SIĘ w są- 
rem, gdyż będąc zamieszkały za Lwowem |lach znajdują, aby te nie cierpiały dla bra- 
w obwodzie Złoczowskim, na utrzymanie |ku właściwćj nad niemi opieki. ie takowćj 
zbioru swego w Krakowie, tak starannie jak | niema, oko każdego — nawet największego 
maga zbiór ornitologiczny, nie małe | profaną — natychmiast spostrzeże. Niewątpi.. 


t | 
łotyć -maśi wydatki, a i tak pomimo naj- |my, że W. Ministeryum na właściwe przed- 
enie, stósownóćm rozporządzeniem brą- 


lepszych chęci bez uszkodzenia się nie 0- | stawi 
bejdzie. temu zaradzić zechce. 


RZA 


P. Wodzicki jakeśmy się dowiedzieli, na- 
stępujące podał warunki: 1) aby zbiór no- 


takowego uniwersytet Jagielloński aż do r. 
1847. Ostatnim konserwatorem był p. Er- 
nest Schauer z pensyą 600 złr. m. k. Od 
tej atoli epoki posada ta zwiniętą została, 
a dozór powierzony jest stróżowi akademi- 
ckiemu. Owoż to było p. Wodziekiemu po- 
wodem postawienia rzeczonego trzeciego wa- 
runku, Jak dotąd, ministeryum skarbu od- 
mówiło owych 600 zdr. na rok dla konser- 
watora i preparatora przy uniwersytecie Ja- 


kowi 


szozał, gdyż jęograf Balbi do Adelungowój liczby 
CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. |dodsł jeszcze dwa tysiąca siedomsot driowiędziesi, 
Hqodsiq dT sześć języków i dyslektów, ma się rozumieć, żę 
w tym ogromie Europa liczy tylko 48 języków, 
alo za to dyslektów co niemiara. f 
Nio niemam przeciw temu, aby język żmudzki 
ozy litewski badać, zbierać pieśni, podania—i o- 
wszem — takio poszukiwania podają rękę Listoryj, 
Jeszcze sławny Leibnio nakłania} do porównaw. 
czego zgłębianią języków, jako ułatwiającego zro- 
zumieace pochodzeń i przechodu ludów w staro- 
żytności. On tęż pierwszy wziął się do tój pracy 
wyp która ; jak span z zapasem nauki i si aran docio- 
żmudzkićj, Stóra jest znaną uczonym filologom |kania; dla tego w jego postrzeżeniach mieści się 
zajmującym się nauką porównawozą języków ży- bardzo wiele późniejszych odkryć ns polu filolo- 
jących poznanych dotąd. A jest ich niemało, gdy | gii stnograficznój, zs 
dotąd uczeni nie mogę się z niemi porachować. | Ta droga najwłąściwsza i najrozumniejsza. Jakięż 
Niegdyś Ojcieo Kircherus liczył pięć set języków, | to porobiono odkrycia w języku Baskijskim, Bre- 
Azara tysiąc dopuszozał, Don Lopez półtora ty- | tońskim, Gallickim, Erskim itd. Ale badacze ci 
BiąCA , = Rayo dwa z — Adelung zaś | obrawszy sobię umiejętność za cel, nieużywali jéj 
w swoim katalogu wszystkich języków i ich dya- | za środek; bo w takim przypadku i umiejętnośćby 
lektów, wyrachował ogólną sumę na tysiągo 


nio wit zag i cel byłby chybiony. 
sześćdziesiąt oztery. Zapewne od czasu Adelunga| Język tylko dla zupełnego narodu jest znaczną 
podróżni i popieracze lingwistycznych narodowo- | częścią jego narodowości — ale nigdy sam język 
ści musieli wynaleść jeszcze parę setek? Otóż gru- 


niewystarczy, aby zeń narodowość się wyrobiła. 
boby się mylił ktoby tak skromną liczbę dopu-|Przez gramatykę i słownik nieprzychodzi się do 


KORESPONDENCYA. 


Kowno 15 wrzesnia. 


Na polu literackióm wszczęła się nowa kwestya 

i dosyć silnie zajęła pewne umysły, lubujące się 
w nowości, choć może niemające jasnego pojęcia 
o właściwym kierunku, jąki tój kwestyi nadaćby 
adało. Mówię tu o kwestyi języka i literatury 


Kraków 28 Września — 


AS 


jest osobą zdaje się niezbędną. Posiadał bądź 


È 


.| wierzono samemu wnioskodawoy 


Nroda. Rok 1858. 


GŁOSZENIA, ODREWY, UWIADOMIENI, nowrmsIaMIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprmędaży, kapna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po £7/,. 
Do każdego inserat» załącwone być winno 30 eentów na opłatę stęplową 1e 
każdorazowe umieszczenie. 

LasrY s pieniędzmi prenumerscyjnem | inseratowemi przesyłane być winny! franke 
do Bióra Kkspedycyi „Osmsu*. 

Lisrr reklamacyjne nieopięczętowano nieniegują travtowanin 

LisTr niefrankowane nie przyjmują się. i 
GT" Numer pojedynczy dzie nika kosztuje 10 centów. 


omdene A „mo czynimy, iż Izba senatorską i Izbą poselska 
Keresp — ya aman „stósownie do przedstawionego w Imienia Noak 
„projektu i po wysłuchaniu mowców Rady Stanu 
„i Komissyów sejmowych uchwaliły co następuje:* 
Prawo to obejmuje artykułów 215 i podpi 
przez Cesarza Aleksandra Lja w dniu 22 lipca 
1825 r. ogłoszone i od tój daty stało się obowię- 
z 


j Lwów 23 września. 

(z) W sobotę d. 17go b. m. zjechali się w lioz- 
bie czterdziestu kilku do Skały obywatele z tam- 
tój okolicy dla pożegnania JExo. hr. Gołuchow- 
skiego. Pan Minister podziękowsł przybyłym w u- 
przejmych wyrazach, i pożegnał ich, żywo wyra- 
ziwszy przywiązanie swe lo kraju rodzinnego i 
życzliwość dle spółobywateli. P, Minister spodzie- 
wany jest we Lwowie jutro z powrótem. W nie- 
dzielę naczelnicy władz, urzędy i korporacye ma- 
ją mu złożyć uszanowanie, a w poniedziałek oby- 
watele ziemscy podadzą adres pożegnawczy. Mia- 
no początkowo zamiar wyprawić ztego powodu 
obiad składkowy. Jeden z obywateli wniósł je- 
dnak, ażeby dobroczynnym uoczynkiem trwalszą 
po sobie pamięć zostawiającym, uczcić chwilę 
pożegnania z byłym Namiestnikiem kraju i pamięć 
ostatnich dni pobytu jego w mieście naszam. Gdy 
bowiem, były słowa wnioskodawcy, pamięć trufli 
rej sx rychło zwietrzeje, jedynie to, co uczy- 
nimy dla dobra bliźnich i oświaty powszechnój po- 
zostanie niezatartą pamiątką chwili, którą uświe- 
tnić i którój wspomnienie utrwalić pragniemy. 
Wnoszę przeto — mówił dalój, ażeby przeznaczo- 
ne na składkową ucztę pieniądze obrócić na utwo- 
rzenie stypendyum dla jednego ucznia ubogiego 
pobierającego nauki bądź. w szkole Dablańskiej, 
w innój jakiej szkole rolniczój krajowej. Przy- 
jęto jednomyślnie ten wniosek, wiedząc jak przy- 
jemnym będzie Ministrowi ten sposób uczczenia 
go, jemu właśnie, który w cięgu swego urzędo- 
wania w Głalicyi usilną zwracał staranność, ażeby 
jak największą ilość nozniów uposażyć stypendja- 
mi i ułatwić przeto uboższym możność pobierania 
nauk. Stypendjum nowo utworzone będzie nosiło 
nazwę (łołuchowskich, i starsza linia tój rodziny 
ędzie miała po wieczne czasy prawo nadawania 
go jednemu z trzech kandydatów, przez reprezen- 
tacyą krajową przedstawionych. Zajęcie się zebra- 
niem składki i urządzeniem całćj tój rzeczy po- 
tego pomysłu 
hr. Włodzimierzowi Rusockiemu. Zebrane 4000 zr. 
m. k. będą stanowić fundusz na utworzenie stypen- 
dyum w kwocie 200 zł. m. k. dostatecznej, ażeby 
jednemu uczniowi w ciągu jego zawodu szkolnego 
rokrocznie stały przynieść zasiłek. 


ujące. 

Tytuł I art. 26 mówi: Towarzystwo samo przez 
swych urzędników załatwiać będzie wszelkie czyn- 
ności, do czego wybierze następujące władze: 

1) Dyrekcye Szczegółowe po miastach wojewódzkich 
urzędować mające, których liczba zastósowaną 
zostanie do ilości członków do Towarzystwa przy- 
stępujących, (a że wszystkie 8 województw przy- 
stąpiły do Towarzystwa, a zatóm powstało 8 Dy- 
rekoyj od roku 1825, i po dziś dzień też same 
istnieją i istnieć będą aż po rok 1881). 

2) Dyrekcya Główna zasiadająca w mieście War- 
szawie. 

3) Komitet Towarzystwa również w) Warszawie 
zasiadający. 

Art. 27. Dla dostrzegania zaś interesu właści- 
cieli Listów ziemskich, wybrany będzie przez po- 
siadających też Listy zastawne, Komitet właści- 
cieli Listów zasiadający także w Warszawie. 

Tytuł II Zawiązanie Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. Art. 89. Król mianować będzie pre- 
zesa Dyrekcyi Głównej. (Prezes zatóm jest 
niejako piloci ogniwem  łączącem,  stowa- 
rzyszonych obywateli i powstałe z tegoż stowa- 
rzyszenia władze Towarzystwa. Kredyt. ziemskiego 


z rządem). 

Tytuł LI. Skład Dyrekcyów szcze ółowych. Art. 
50. Każda z Dyrekoyj Szczegółowych, składać się 
będzie z siedmiu członków, członkowie wybiorą 
z pośród siebie prezesa. 

Art. 55. Dyrekcye Szczegółowe stanowią więk- 
szością głosów. 

Art. 61. Każda z Dyrek. 


j Szczegółowych wy- 
bierze dla siebie pisarza iy eat t peliet h 


mającego kwalifikacyg na 
urzęda sądowe klasy 3. Pisarz pobierać będzie 


pensyą roczną stałą. 

Tytuł IV. Skład Dyrekoy Głównej. Art. 100. 
Dyrekcya Główna składać się będzie z prezesą i 
z wybranych po dwóch, członków każdego okręgu 
stanowiącego juryzdykcyą Dyrekcyi Szczegółowej. 
Ant. 101. Dyrekcya Główna na posiedzeniach o- 
braduje zawsze w liczbie nieparzystćj. Art. 104, 
Stanowi większością głosów. Art. 108. Dyrekcya 


z Sandomierskiego 10 września. 


poxas y (spóźnione). | Główna wybierze dla siebie pisarza mającego kwa- 
W korespondencyi mojćj pragnę skierować myśl | lifikacyą na urzęda sądowe klasy 3. Pisarz pobie- 
tych, co albo nieświadomi całkiem, alboliteż nie | raó będzie pensyą roczną stałą. Art. 144. Dyrek- 


chcieli rozumieć zasad 


n i prawa o Towarzystwie Kre- 
dytowóm Ziemskiem w 


J Królestwie Polskiem i or- 
ganizacy: wewnętrznćj władz tegoż Towarzystwa, 
rozwiniętćj i ustalonej 34 - letniem doświadcze- 
niem, co do nominowania osób na stałe urzędy 
w tychże władzach Towarzystwa, powsżyli się u- 
czynić w tój, ostatnićj zasadzie zmiany nową usta- 
wą o slużbia cywilnój w Królestwie. 

Zanim przystąpię do wskazania zgubnych na- 
stępstw z zmiany prawą co do nominacyj urzę- 
dników stałych T. K. Z, czuję się w obowiązku 
przytoczyć wyjątki zasad ustawy i organizacyi 
wewnętrznćj władz Towarz Stwa. 

Prawo o Towarzystwie Kredytowóm ziemskiem 
dnis "g Ozerwoa 1825 r, w Warszawie przez nie- 

dy Cesarza Rosyi i Króla Polskiego Aleksandra 
f ma w swćj sankoyi wstęp: „Wszem w obeo i 
„każdemu komu o tóm wi 
„nowisie obywatelom Król 


cya Główna w przeciągu dwóch miesięcy po jéj 
zawiązaniu ułoży inetrukcye i etaty tak dla siebie 
jako i dla Dyrekcyj Szczegółowych. Instrukcye te 
obejmować mają stosunki urzędników i oficyali- 
stów, porządek czynności itp. zgoła obejmować 
powinny wszystkie szczegóły słażby wewnętrznój. 
Tytuł V. O Komitecie Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. Art. 147. Komitet Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego składać się będzie z pre- 
zesa i z wybranych po dwóch radców z okrę 
stanowiących juryzdykcyą Dyrekcyj Śsozagółowyh. 
Art. 148. radcy wybiorą z pośród siebie prezesa. 
Art. 159. Komitet T przejrzy instruk- 
ich etaty, wygotuje 
projekt wszelkiój 
czynność rządowi od siebie 
ł t Do Komitetu należy dopil- 
zieć należy, a miano- | nowanie regulsrności 


I łat przypadających pro- 
estwa Polskiego wiado- | centów, kontrolowante i arhe ddt 


o 


przedstawi. Art, 160. 


tego, na 0o mę wieki składają — 00 Opatrzność |rzają? któż to potrafi opowiedzieć! W tém wszy- 
stworzyła, i pobłogosławiła posłannictwem cywi- | stkiem jednak leży na dnie wskrzeszenie jakiejś 
lizacyjnóm. odrębnćj narodowości, opartéj na tój prawdzie, 

Dotąd nie mogę powiedzieć stanowczo ażali ten |mającój być niewzruszoną jak opoka: że język 
ferwor dla żmudzozyzny mą tylko na oelu studią | Zmójdzki jest źródłem wszystkich europejski ję 
filologiczne 1 etnograficzne, ozy też obszerniejszę zyków! Nieraz aż duszno się robi od tój sieka- 
postawił sobie zadanie, i chce go zrealizować jak | niny etymologicznej — ale nicby ta gramatykoma- 
mówią filozofowie: w czasie i przestrzeni. Niedo- | nia niewadziła nikomu, żeby z nią niełączyły się 
ciekam tego, ale poprostu opowiem kto, jak, i co? |inne najfałszywsze pojęcia. A 

Ten ruch, że o tak nazwę li o-ludowy u.| Pole działania zmudzinofilów rozszerza Się zną- 
żywa szozególaćj protekoyi naszego biskupa X, | cznie— obok istniejącój w Worniach księgarni, 

ołonczewskiego. Trzeba też wiedzieć, że w tem | staraniem X. Biskupa ma się założyć drukarnia 
gronie uczonych panuje hasło: rzez lud, dla dla czasopisma Zmudzkiego zgodnego z duchem 
ludu. Zdawkowa moneta! dawno zie indziej wy- i pryncypiami. Redakoyę 7aJmie Się p. Akjelewicz. 
rzucona z obiegu, o pokazało się że nie wszy. | Do rządu zrobiono już w tćj myśli podanie na rę- 
stko złoto 00 Się święci, — Głównę Czynność ro- |ce Xięcia Ireneusza ego, który w świeżo 
zwijają: p: ielewioz literat warszawski pisujący | założonćj rolniozój szkole w Retowie postanowił, 
w tamecznych dziennikach artykuły z podpisem: żeby przedmioty naukowe wykładano 
Chłop z Maryampols. X. Kossarzewski znany ze | w języku Żmudzkim. Pierwszy to raz widzimy ten 
swój uczoności; Stary sowietnik z Petersburga, |język do naukowego wykładu. Jaki będzie 
p. Dowkont, który wiele dzieł wydął w pre i ów wykład, tam, gdzie niema terminologii nauko- 
żmudzkim; p. Mikucki poprzednio delegat akade- | wój, łatwo sobie wyobrazić. 
mii nauk do Litwy; p. Iwiński wydawca żmudzkie-| Łaska Boża czuwa jednak nad naszą 4. Żmu- 
go kalendarza — nadto wielu innych mniej zna- dzią. Kościoły wszędzie podnoszą się i jakby z zie- 
nych, lecz uiemnićj gorliwych. Czego oni chcą, mi wyrastają. Jest to wpływ głęboko wkorrenic- 
ozego dowodzą z takim forworem, do czego zmie: |nój wiary w seronch poczciwych mieszkańców == 
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Towarzystwa oraz przestrzeganie, aby Dyrekcya 
Główna i Dyrekcye Szczegółowe wykonywały jak 
najskrupulatnićj przepisy niniejszego prawa. Art. 
161. W rozstrzyganiu wszelkich zażaleń na Dy- 
rekcyą Główną oraz przedstawień Dyrekcyi Głó- 
wnćj, Komitet stenowczo decydować będzie 
stosując się do niniejszegoprawa. Komitet właści- 
cieli Listów zastawnych jakkolwiek złączony sto- 
sunkami z władzami Towarzystwa, stanowi jednak 
oddzielną władzę, pilnującą praw posiadaczy Li- 
stów zastawnych, 3 

Z zasad zaś wyżćj przytoczonych, wypływa nie 
omylve przekonanie, że pod każdym wz lędem 
tsk na zewnątrz i wewnątrz w władzach Towa- 
rzystwa Kredyt. Ziems. jest władzą centralną 
najwyższą, Komitet Tow. Kred. ! 

rozwinięciu powyższych zasad nastąpiła or- 
ganizacya wewnętrzna Dsrekcyi Głównćj i Dy- 
rekcyj Szczegółowych d. 14 marca 1826 r, co do 
stosunków i mianows»nia urzędników stałych w Dy- 
rekcyi Głównćj ($ 1 Orgarizacyi). Oprócz osób do 
składu D;rekcyi Głównćj art. 100 i 108 prawa 
sejmowego o Towarzystwie Kredyt. Ziemsk. prze- 
znaczonych, Dyrekcya Główna mieć będzie do- 
danych dla pomocy kasyers, buchhsltera, rach- 
mistrzów, srchiwistę, kancelistów, woźnych, po- 
słagaczy itp. 

($ 4.) Co się tyczy etstu przychodu i wydat- 
ków na administracyg i na płacę dla urzędników, 
czynić powinna prżełożenie do Komitetu Towa- 
rzystwa. 

($ 6) Dzrekcya Główna na posiedzeniu w kcm- 
plecie przynajmnićj 9 członków, wybierze pisarza, 
kasyera, buchaltera, rachmistrzów i wyda tymże 
urzędnikom stósowne nominacye. Zanominuje także 
Dyrekcya Główna archiwistę z kandydatów przez 
prezesa jéj przedstawionych. Wybór pissrza do 
roztrząśnienia Komitetowi Towarzystwa pod wzglę- 
dom kwal fikacyi przedstawiony być winien. 

($ 7.) Dyrekcya Główna uważać powinna aby 
wybór osób jéj na urzęda padł na osoby doświądczo- 
nćj cnoty i nieskazitelnego charakteru, ludzi pe- 
wnycb, pilnych i najlepszćj konduity. Jeśliby bo- 
wiem Dyrekcya Główna nie zachowała w téj mie- 
rze przyzwoitćj ostrożności za wynikłe stąd szko- 
dy dla T.K.Z., z własnych majątków odpowie- 
dzialną będzie. 

($ 11.) Prezes na przedstawienie pisarza nomi- 

nować będzie kancelistów, oraz wybierze; dyeta- 
ryuszów, nadto zanominuje woźnych i posłu- 
gaczy. 
($ 12.) Urzędnicy i oficyaliści Dyrekcyi Głó- 
wnćj zostają pod bezpośrednim zarządem tćjże 
Dyrekcyi Głównćj, która w razie ich przewinie- 
nia napominać, karać pieniężnie i zawieszać może 
w zwyczajnym komplecie — lecz oddalenie ich ze 
służby, lub oddanie pod sąd kryminalny, nie może 
być wyrzeczone jak w komplecie 9 osób i do Dy- 
rekcyi Komitetu T. K. przedstawione. — Za uchy- 
bienia kancelistom prezes D. G. sam może na nich 
kary pieniężne porządkowe rozciągać, względnie 
zaś oddawać ich pod sąd kryminalny Dyrekcya 
Gł. w zwyczajnym komplecie ostatecznie stanowić 
będzie. — Wożźni i posłagacze pod każdym wzglę- 
dem od samego prezesa zależą. 

$ 35. Pisarz D. Gł. jako należący do kolegium, 
i wyb, przez Dyr. Gł. a zatwierdzony przez 
Komitet Tow., na każdóm posiedzeniu Dyr. Gł. 
znajdować się powinien i we wszystkich przed- 
miotach służy mu głos doradczy z wolnością za- 
pisania swego zdania w protokule posiedzeń. 

Nadmienić tu widzę potrzebnóm, że Dyrekcya 
Gł. ma: prezesa z ramienia Rządu, 16 członków 
tj. po 2h z gubernii każdćj, wybranych przez sto- 
warzyszonych do Dyr. Gł. — pisarza — i dziś je- 
szcze radzcę prawnego, to etanowi jéj kolegium. 
Do posiedzeń Dyr. Gł. zawezwani zostali i naczel- 
nicy wydziałów, a nejgłównićj naczelnik wydziału 
buchalteryi. 

Komitet zaś Towarzystwa ma prezesa wybra- 
nego z pomiędzy radzców większością głosów 
przez lótu radzców wybranych przez stowarzy- 
szonych z każdćj gubernii po dwóch. — Sekreta- 
rza a obecnie naczelnika kancelaryi, zasiadsjącego 
na posiedzeniach komitetu i pełniącego zarazem 
obowiązki kontrolora prowadzącego księgi ogól- 
nie, kontroluiące czynności Dyr. Gł. i Dyr. Szcze- 


gółowych łącznie z radzcami w kadencyi bę- 
dącemi. 


oby tylko nowi auczyciels nieprzerobili tego na 


swoje kopyto, i niesdwrócili owego błogosławień- 
stwa CO NA 


tym kraiki ! 
nie od czasów świętćj czę spoczywa nieprzerwa- 
"gt 


O CHOWIE KONI I WYŚCIGACH W GALICYL. 


Odczytałem dziełko pana Tyburcego Olszew- 
skiego wydane pod tytułem: Uwagi o chowie koni 
i wyścigach w Galicyi. Z dziełka tego widzę, że 
pan Olszewski jest najgorliwszym stronnikiem koni 
angielskich. Od lat kilkunastu prowadzę polemikę 
z panem Kberhardem dowodząc, że W kraju ną- 
szym konie angielskie nie wydadzą pożytecznego 
płodu. Wyczerpnąłem już niezmierną liczbę do- 
wodów, bo prowadząc walkę z olbrzymem, lekko 

rzedmiotu tego traktować nie mogłem. Pismo 

lszowskiego jako nader słabe w dowodach i w ni- 
czóm nieprzekonywujące niepobudza mię do po- 
lemiki, bo gdzie nic nie powiedziano tam sprze- 
oczki niema i sporu wieść niepodobne. Ale dzieło 
jego wywołało moją krytykę. Pan Olszewski, jak 
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CZAS z Srody 28 Września 1859, 


($ 105.) Inspektor, czyli naczelnie zawiadujący | warzystwa, 


przy wybijaniu Listów Zast. i kuponów, tj. papie- 
rów obiegowych tych pieniędzy Tow., nominowa- 
ny będzie przez Dyr. Gł. na ogólnóm zebraniu 
w Z przynsjmnićj 9ciu osób. 

Co do Dyrekcyj Szczegółowych: Tyt. I. $ 110. 
Oprócz osób do składu Dyr. Szcz. Art. 50 i 61 
prawa sejmowego T. K. Z. przeznaczonych, ka- 
żda z tych Dyr. Szcz. mieć będzie dodanych dla 
pomocy kasyera, dwóch kancelistów, woźnego i 
posługacza ($ 114). Każda z Dyr. Szcz. na po- 
siedzeniu w komplecie przynajmnićj Ściu osób 
wybierze pisarza, kesyera i wyda tymże urzędni- 
kom nominacye — wybór jednakże pisarza winna 
będzie poprzednio Dyr. Gł. do roztrząśnienia pod 
względem kwalifikacyi przedstawić ($ 121). Urzę- 
dnicy i oficyaliści Dyr. Szcz. zostają pod bezpo- 
średnim zarządem tójże Dyr. Szcz., która ich 
w razie przewinienia napominać, karami pienię- 
żnemi obciążać i w urzędowaniu zawieszać może— 
lecz oddalenie ich i oddanie pod sąd kryminalny, 
nie może być wyrzeczonóm jak w komplecie, naj- 
mnićj 5.iu osób i do Dyr. Gł. przedstawionóm. 

Za uchybienia kancelistów, prezes sm na nich 
kary pieniężne porządkowe rozciągać kędzie, lecz 
względem złożenia ich z urzędu lub oddania pod 
sąd kryminalny, Dyr. Szcz. w zwyczajnym kom- 
plecie ostatecznie stanowić będzie. 

W roku 1838 dnia 9/,, kwietnia przez Cesarza 
i Króla niegdy Mikołaja I w Petersburgu, sankcya 

rawa o Towarzystwie K. Z jest treści: „Dla u- 
atwienia pieniężnych między poddanymi Naszego 
Królestwa stosunków i podania im sposobności 
rychlejszego ukończenia wzajemnych między nimi 
rozpłat, ustanowionóćm zostało w roku 1825 z woli 
ukochanego Brata Naszego wiekopomnój pamięci 
Cesarza i Króla Aleksandra I, Towarzystwo Kre- 
dytowe ziemskie. Instytucya ta w cągu dotych- 
czasowego istnienia swojego, znakomite przynio- 
sła dla kraju korzyści. Poleciliśmy więc w roku 
1836 ułożenie projektu wypuszczenia nowych Li- 
stów Zast. z tym wszakże warunkiem, aby zasa- 
dnicza Towarzystwa Kredytowego ustawa w ni- 
czóm nadwerężoną nie była. Wypracowany przeto 
projekt w powyższym przedmiocie po należytóm 
onego przez władze Towarzystwa K. Z. i dyre- 
ktora głównego w K: misyi Rząd. Przych. i Skarbu 
roztrząśnieniu, itd. zachowuje! w nienadwerężonćj 
mocy prawa i skutkiem tego więc chcemy, aby to 
prawo wprowadzonóm było w wykonanie“. 

Dalćj w roku 1853 dnia 8/,, kwietnia sankcya 
prawu o T. K. Z. kończy się w słowach: „Uło- 
żony za zniesieniem się z władzami T. K. Z. i 
dyrektorem Komisyi Sksrbu stósowny projekt do 
prawa o T. K. Z., roztrząśniony poprzednio na 
Radzie Administracyjnćj 
i rozkazujemy wprowadzić vyk 
nanie. W artykule 24 tój ostatnićj sankoyi jest 


jnéj, zamieniony w prawo |syi, jest mocen udzielać naganę gubernatorom i 
go w należyte wyko- | wydawać im rozkazy. 


powiedziano: „Wszelkie rozporządzenia prawa o|bny w swych skutkach dla Towarzystwa K. Z., 
T. K. Z. z dnia 1/4, czerwca 1825 r. i z dnia |błąd popełniony w postanowieniu namiestniczém 


9/3, kwietnia 1838 r., tudzież instrukcyi i przepi- 
sów dodatkowych wydanych w rozwinięciu tychże 
praw, zachowują się w swój mocy*. 

A zatóm trudno jest niedopatrzóć, że zasady 
instytucyi Tow. Kred. Ziem. przez dwóch monar- 
chów potrójnie usankcyonowane, składają w o- 
gólnym swyra organizmie jednołączną, nieroz- 
dzielną całość, z których każda jest częścią in- 
nych, w nieprzerwanym łańcuchu wzajemnie się 
wiążących. Zmiana jednéj z tych zasad już rozry- 
wa tę spójnią, wprowadza rozstrojenie, zamęt roz- 
kładowy i ruiną całój budowy zagraża. Prawa 
trzech epok, doświadczeniem trzydziestu lat zło- 
żyły się na ten wzorowy układ organiczny insty- 
tucyi kredytowćj ziemskićj, podziwem Europy bę- 
dąoćj. Jedna z tych zasad, (a z nią insze z oało- 
ścią budowy irstytucyi w nierozdzielnćj spójri 
zostające), dotkniętą Jest świeżem postanowieniem 
Księcia Namiestnika Królestwa z d. 11 (23) lipca 
1859 r. głoszącóm, że w Włądzach Tow. Kred. 
Ziem. mianowanie urzędników stałych klasy VII., 
VIII. i IX. zależy 0d Dyrektora Głównego Prez. 
w Kom. Rząd. Przych. i Skarbu, na przedstawie- 
nie wprost i samego prezesa Dyrekcyi Głównój; 
ześ klasy X, i niższych od tegoż prezesa Dyre- 
kcyi Głównej; kiedy z ząsad wyżćj przywiedzio- 
nych z roku 1825, prawa z roku 1838 i ukazu 
z roku 1858, pozostawione jest prawo mianowa- 
nia urzędników Towarzystwa Władzom tegoż To- 


się wyraża, z obrzydzeniem czytał w piśmie kra- 
kowskióm Czas artykuł dowodzący, że konie an- 


gielskie są nam niepotrzebne. . Mnie się zdaje, że | w jéj zasadzie, 1002 rad, iż znalaz} złośliwy a bez- 


chociaż konie angielskie nie odpowiadają potrze- 
bie r pesbiego człowieka, nio są jednakże tak o- 
paki aby mOWA o nich mogła sprawić o- 
brzydzenie. 


dyby pan Olszewski nie swego widzi mi się 
bronił, ale z zamiłowaniem dobra publicznego 
pragnął skierować Opinię do celu, który mn złe 
lub dobre jego przekonanie dyktuje, a obok tego 
ufał siłom swoim, te włąśnie cytowałby pisma 
sprzeczne jego przekonanią i one silnemi dowo- 
dami zbijał, jak to uczynił pan Eberhard, co nie 
lękał się przeciwników i śmiało wyzwał wszystkich 
do walki; ala p. Olszewski zamiast tego podpie- 
ra się pisma:ni profesora Justyniusa, który ani sta- 
da nie miał, ani kampanii nieodbywał. Niemca Wel- 
thcima co był dwa razy w Anglii nie zważając na 
to że bytność w Anglii nie przerabia człowieka 


p- |naznawcę, i że w całych Niemczech dobrych koni 


mema, więc zdanie Niemoów nie może być pra- 
widłem. Nakoniec od vołał się do p, oai — 
to jedno coś warto— pisma zaś prowadzące wal- 
kę z panem Eberhard tak przebieżnie wspomniał, 
żeby czyt j i 


jego dziełka nio 0 nich niewiedział.|z panem Olszewskim 


każdój u siebie respective instanoyi. 

Jako nierozdzielna konsekwencya tego przepi- 
su, zastrzeżoną jest przez też prawa subsidyalna 
odpowiedzialność majątkowa rządców w kolegiach 
zasiadających, za czynności i nadużycia miano- 
wanych przez nich urzędników. > 

Przenosząc więc prawo mianowania urzędników 
Towarzystwa na inne władze, Radcy Towarzystwa 
majątkową odpowiedzislnością ciążeni, zostawaliby 
w nader przykrój kolizyi i ciągłóm tarciu z wła- 
dzami narzucającemi im nieznane indywidua, a na- 
wet odpowiedzialność majątkowa radzców w tym 
razie ustaćby musiała. Zdjęcie zaś tój odpowie- 
dzialności w prawie kredytowóm przez dwóch mo- 
narchów zatwierdzonćj i za główną podstawę po- 
myslności instytucyi przyjętćj, wymagałoby nowe- 
go ukazu cesarskiego, a takowy uczyniłby ogólne 
rozstrojenie tój instytucyi, zatóm nastąpiłoby zni- 
szczenie całego jej uroku, ustalonego w niéj zau- 
fania publicznego nawet u ościennych narodów. 
Zmniejszyłoby tém samém bezpieczeństwo listów 
zastawnych. 

Lat już 34 zarządu i mianowania urzędników 
Tow. K. Z. przez stowarzyszonych, przyniosło 
w rezultacie wzorową ich moralność, porządek i 
akuratność w pełnieniu ich służby tak dalece, iż 
chlubnie są odznaczeni w ogólnćj kaście urzędni- 
ków. Przeniesienie tego prawa w inne ręce, pod 
wolę osób tylko dwóch, byłoby to posiadane, pa 
wne i nabyte już dobre, oddać nieznanéj i bardzo 
wątpliwój przyszłości. 

Lecz nie należy nam jeszcze rozpaczać. Prze- 
cież ustawa zatwierdzona przez Cesarza Aleksan- 
dra IIgo o Służbie Cywilnćj w Królestwie Pol- 
skióm w Petersburgu dnia 10go (22go) marca 
1859 r., w artykule 58 tytułu VI. o atrybucji 
władz w przedmiocie mianowania, przenoszenia i 
uwalniania od słaśby, jasno powiada: „Że co do 
klasy VIL., VIII. i IX. należy od właściwych 
władz naczelnych przzdstawienie władz bezpośre- 
dnio im podległych.* A. przecież w hierarchii T. 
K. Z. najwyższą władzą jest Komitet T.; jego 
decyzya dla Dyrekcyi Głównćj i Dyrekcyj Szcze- 
gółowych jest prawem i od téj tylko jest droga 
faki do Cesarza. Na jakiejże zasadzie Dyrektór 
Główny w Komisyi Rządowćj Przychodów i Skar- 
bu, lub prezes Dyrezcyi Głównój może mianować 
urzędników wyższych stopni, do Władz Towarzy- 
stwa? Możeż prezes Dyrekcyi Głównój, wybierać 
i mianować urzędnika, naprzykład klasy X. do 
Komitetu Towarzystwa, kiedy on Komitetu słu- 
chać podług prawa jest w obowiązku? Byłoby 
to, jak yb Rząd Grubernialny mianował urzę- 
dnika i rozkazywał dyrektorowi Skarbu pr 
go do swćj władzy, kiedy dyrektor każdéj 


ną jest do hr. Trauna, posła austryackiego w Dre- 
znie, akredytowanego także u innych dworów s2- 
skich. Wymierzona właściwie przeciwko księciu 
Koburg-Gotha - saskiemu, komunikowarą została 
poufnie innym rządom związku niemieckiego. Ge- 
binet austryacki oświadcza w nićj otwarcie, że cel, 
którego osiągnięcie zamierzyło sobie tak zwane 
stronnictwo narodowe, jest absolutną negacyą pra- 
wnego politycznego stosunku, który w moc tra- 
ktatów istnieje pomiędzy Cesarzem Austryi i in- 
nymi związkowymi książętami riemieckiemi a za- 
tem i księciem sasko-koburskim; žo więc wszelkie 
pochwalanie i popieranie dążności rzeczonego stron- 
nictwa równa się odstąpieniu od traktatu związko- 
wego. liząd cesarski uważa w takiem położeniu 
rzeczy za prawo i powinność swoje, protestować 
ezzwłocznie i wyraźnie w interesie Niemiec prze- 
ciwko objawionym przez wspomnionego księcia 
opiniom. 

Łatwo pojąć, jakie bliższa znajomość tój noty 
austryackićj na członkach i stronnikach partyi na- 
rodowój zrobi wrażenie. Tutejsze dzienniki unioni- 
styczne czynią już dzisiaj nad nią uwagi, których 
nie śmiem powtórzyć. Zresztą stronnictwo narodo- 
we trafia i gdzieindziej na trudne do pokonania 
przeszkody. Senat frankfartski odmówił potwier- 
dzenia jego statutów i nie dozwoli! komitetowi 
odbywać stałych posiedzeń w mieście. Prawo o 
stowarzyszeni w większćj części państw nie- 
mieckich, nawet w Prusiech, stawi unionistom, 
może przynajmnićj stawić podobne przeszkody 
w drodze. Hanower grozi im policyjnemi środka- 
mi. W stronniotwie samem panuje niezgoda i nie- 
ufność, utrzymywana istnieniem dwóch różnych 
programów, cisenachskiego i frankfurtskiego. Toż 
samo objawia się w prasie. Jedni publicyści w u- 
nii, drudzy w dualizmie, trzeci w tryadzie polity- 
cznój upatrują szczęście Niemiec, i w popieraniu 
jednego, drugiego lub trzeciego kierunku wyłącz- 
ną praktyczność działania. Porozumiewsją się z s0- 
bą zapewne i gabinety niemieckie, jak tego dowo- 
dzi zjazd ministrów państw pośrednich w Mona- 
obium. Poruszenie kwestyi reformy Bundestagu 
nie pozostanie zapewne bez rezultatu, bo trudno 
będzie wykreślić ją z porządku dziennego powsze- 
chnéj w całój niemieckićj prasie dyskusyi, trudno 
będzie zabić jéj milczeniem. Rezultat nie będzie 
jednak taki, do jakiego zdążają patryoci. Większa 
jedność w s wera militarnój najwięcćj jeszcze 
ma widoku, aby się stała czynem. 

Młodzi księstwo Fryderykowie Wilhelmowie po- 
wrócili z wycieczki do Szląska, gdzie byli z wiel- 
kim zapałem przyjmowani. W Wrocławiu w cza- 
sie iluminacyi przyszło do pewnych demonstracyj 
patryotycznych z powodu oświetlenia posągu Blue- 

era, do których dnia następnego wmięszało się 
wojsko, aby spokojność utrzymać. Młodzi księstwo 
wyjeżdżają jutro do Baden-Baden na obchód uro- 
dzin matki, przypadający w d, 30 b. m. 

Mamy tu obecnie dwie ciekawe wystawy: Kar- 
tonów Korneliusa, i zwierząt i roślin w ostatnich 
ozasach aklimatyzowanych, które to ostatnie urzą- 
dziło tutejsze towarzystwo aklimatyzacyjne. Pogo- 
da od kilku dni prześliczna, prawie jak zeszłego 
lata. Opera borlińska zyskała w niejskim Wowor. 
skim, młodym jeszcze człowieku, znakomitego te- 
norzystę, na którym jéj zbywało. Braknie jéj je- 
szcze odpowiednićj śpiewaczki pierwszego sopra- 
nu. Śpiewaczek drugiego rzędu ma nad potrzebę. 


jęcie 
omi- 


Mniemamy, że poprawiony będzie ten błąd zgu- 


„o mianowaniu i uwalnianiu urzędników w Kró- 
lestwie Polskićóm*, które to postanowienie miało 
być rozwinięciem skał 58go ustawy monar- 
széj „o służbie cywilnój*, a tymczasem w prze- 
pisach o mianowaniu urzędników T. sprze- 
ciwiło się duchowi tejże ustawy i prawa o T,K.Z. 
Błąd ten powstał z powodu, że widać urzednik 
przedstawiający Ks. Namiestnikowi projękt do te- 
go postanowienis, nie znał ustawy T, K, Z, Ufa- 
my, iż czcigodny prezes Komitetu T, K, Z, An- 
drzéj hr. Zamoyski, naradziwszy się z swymi ko- 
legami w Komitecie, uda Się wraz z nimi do Ka. 
Namiestnika a nawet do Monarchy, i w imieniu 
ozteromilionowćj ludności, 8 w Szczęgólności w i- 
mieniu właścicieli 17,000 T stowarzyszonych 
upraszać będzie i dopowinać się o zachowanie u- 
stawy Towarzystwa 4. ^., przez dwóch monar- 
chów sankcyonowanćj bie oj aiondj bynajmnićj 
w niczóm ustawą o służbie cywilnej, wydaną przez 
panującego MonarcJę- 


Wiedeń 26 września. Dzisjejsza Gazeta Wie- 
deńska zamieszcza następujące pismo J. C. K. Ap. 
Mości wydane do hr. Franciszką Hartig byłego mi- 
nistra. 

„Kochany hr. Hartig! W piśmie Mojem z dnia 
28go maja r. b. wyraziłem zamiar, aby wnioski 
względem reformy podatków stałych oddane zosta- 
ły oddzielnćj komisyi mającćj być wyznaczoną w ce- 
lu ponownego dokładnego zbadania, i wezwałem 
Cię, abyś Mi przedłożył stósowną propozycyę ce 
do składu i zakresu działania téj komisyi. 

„Potwierdzając poczynione w tćj mierze wnioski, 
powierzam Ci przewodnictwo w tój komisyi, która 
mając się obecnie zająć trudnem i ważnem zada- 
niem, na to baczyć winna, iż tu idzie o zaprowa- 
dzenie w prawodawstwie podatkowem tych ule- 
pszeń, jakie się okazały potrzebnemi od czasu, jak 
prawa obecne obowiązują z powodu zmian zaszłych 
w stósunkach ekonomicznych państwa, tudzież 


ES 


angielskie konie utworzone są z arabskich to bar- 
dzo naturalnie starajmy się o arabskie, aby nam 
takie konie potworzyły jeżeli nam są potrzebne 
bo pewniej jest użyć protoplastę niż prawnuka 
Bóg wie z jakich matek i babek spłodzonego, 

r eeg angielskich we opierają się na tym 
że volbluty są czystemi arabami, zmieni i 
tem i wychowaniem. Przeciw t u w aaan- 


A emu j iej- 
sou stawiłem dowody; lecz pozwólmy, że tak jest 


Jakie wychowanie dają Anglicy i i 
możemy arabom. Lecz klomiaiei tag ii ah -y 
tem ZY handlową nie sprowadzimy dla na- 
szych koni. Wszakże klimat nasz przemienił ara- 
by aroy poż tecznię jak to widzimy ze stąd ka. 
o Srowaajoziokich, łam Rzewuskiego it.d. 
j Jac konie angielskie potw 

toczyłem ANT dokumenta o nie - Arabów zrobilibyśmy taki pare jek adyby An. 
ozności koni angielskich w kampaniach Napoleo- |glik chcąc mieć volbluty kupował konie półkrwi 
nowskich i w mopa prytaskiej, a może czytał, | od volblutów pochodzące; każdy przyzna że pe- 
lecz jako nie życzy g moich poprzedniczych | wniej dojdzie do volblutów przez araby, bo i sa- 
dowodów apona p. A „Pozzeba je zbijać mia; me volbluty jako rassa sztucznie utworzona zwo- 
snemi dowodami, "ax 1 0 tem zamijozał, Wspomniał | dzą się i potrzebują podn ierwo- 
i pana powiew aa $, zz podobno” pak tną co AiE Atn aa EN A Ri ma. o p, 
ż jcie zaoytow. powiedź p. Eberharda. aszewski. 
* Gdybym uważał potrze z ARE panate m 


, pp M a edy 


bym, że kiedy 


b Berlin 25 września. 

t Pogłoska o wystósowaniu Przez gabinet au- 
stryscki do rządów państw związkowych surowćj 
i energioznćj noty, oświadczająccj sję' kategorycz- 
nie przeciwko agitacyi stronnictwa narodowego 
w kwestyi reformy Bundestagu, potwierdziła się 
zupełnie. Kreuzzeilung z dnin zisiejszego podaje 
jéj treść. Nota datowana 4go sierpnia, CMA ny 


tak długą i ważną polemikę moją 


Naprzykład , tik 
tj boga niewziął pod rozbiór krytyczny 


z p. Eberhard, 


zasadny przypi8 OKB, nie w sobie prócz 
żółci nie R WIGZBTĄCJ i ten ną zbicie rw ia 
jego zacytował. } i 

nawoa pojmie to "atwo, żę zdanie Redaktora 
co przepisuje cudze prace, którego fachem nie 
siodło nie stajnia; eaan karnia, nio jest żadną 
kompetencyş We p e ga ie hipologicznym i takie- 
go przypisku na ČOWOC nie zacytuje, ale postara 
się o poważniejsze Z A 1 własne dowody. Kie- 
dy p. Olszewski ge ten przypisek, czytuje 
więc Rocznik gospodarstwa krajowego, a zatem i 
czytał je zapewne Z miesiaca października 1858 r. 
Gdyby je czytał z uwagą, widziałby że tam przy- 


CZAS z Srody 28 Września 1859. 3 
w m_n c  Ó 


przez wzgląd na wymagania budżetu państwa, tak, |z protestacyą przeciw oświadczonemu przez J. Ks 
iżby rozkład ciężarów publicznych był o ile można j Wysokość sposobowi myślenia, co niniejszem się 

tiśle zastósowany do zdolności opodatkowania pod- | czyni. Dobro całój ojczyzny niemieckićj leży J. C. 

anych, a osobliwie, aby administracya podatków | Mościna sercu, i niemoże On i nie powinien zapo- 
stałych została uproszczoną i mniéj kosztowną.  |mnieć, że zgubne błędy téj partyi, która śmie się 

„Do bezpośredniego kierowania pracami tćj ko- | szczycić zachętą tak wysokićj osoby, już raz w nie- 
misyj, która będzie nosić nazwę „Komisyi bezpo- |dalekićj przeszłości oddały były kraje niemieckie 

rednićj do zrefermowania podatków stałych* prze-|na pastwę najmocniejszych zawichrzeń i naraziły 
maczam szefa sekcyi w ministerstwie skarbu Fran- | na niebezpieczeństwo wojny domowćj — niebezpie- 
ciszką Kalchberga, któremu przydzieleni być mają j czenstwo, od którego nie jednostronne i krótkowidzą- 
do załatwiania rozległych prac jeden referent z mi- ce doktryny konstytucyjne, lecz szlachetny umysł 
nisterstwa skarbu i jeden z ministerstwa spraw we- | niemiecki naszego Cesarza i Pana, tudzież umiar- 
wnętrznych. i kowanie i miłość pokoju obu mocarstw niemieckich 

„Komisya ta bezpośrednia, która będzie zacho- |uwolniły Niemcy. 
wywać charakter wyłącznćj komisyi prawodawczćj| Stósownie do zamysłów N. Cesarza, mam JW. 
I pod żadnym względem niema się mięszać w za: | Panu polecić, abyś udzielił w odpisie niniejszą no- 

res działania władz administracyjnych, składać się |tę książęcemu ministrowi stanu, lub téż w formie 
ma oprócz prezydenta, przewodnika i dwóch refe- |jaką uważasz za właściwą, starał się o to, aby po- 
rentów, z dwóch reprezentantów Mojćj Rady pań- | wyższe uwagi a szczególnićj zastrzeżenie praw, ja- 
stwa, z drugiego reprezentanta ministerstwa spraw |kie w tój nocie się mieszczą, nie uszły wiedzy 
wewnętrznych i ośmiu reprezentantów opodatko- | JKs. Wysokości. 
wanych. 4 Proszę przyjąć itd. (podp.) Rechberg. 

Członkami komisyi ze stanu opodatkowanych | — Z jednćj strony donoszą, że Senat miasta 
miapuję: opata Benedyktynów w Melk, Wilhel- wolnego Frankfartu odrzucił rekurs stowarzyszenia 
ma Edera; deputowanego stanowego Mauryce- narodowego niemieckiego, odwołujący się do niego 
go Kraińskiego; hrabiów Jerzego  Andrassy, |od postanowienia policyi, które temu związkowi 
Jerzego Festeticsa i Wojciecha Nostitza; burmistrza | odmówiło wolności przebywania w mieście, z dru- 
miasta Wiednia Dr. Seillera; adwokata sądowego |gićj zaś strony, że policya za poprzednićm porozu- 
i nadwornego w Wiedniu Andrzeja Gredlera i Dra | mieniem się z Senatem wydała ten zakaz, a to na 
Karola Peintingera prezesa Izby handlowćj w Leo- | zasadzie prawa związkowego o stowarzyszeniach. 
ben, przełożonego zgromadzenia kołodziei, a spo- |Prawo to mówi, że takie tylko stowarzyszenia mo- 
dziewam się, że mężowie ci, którzy dali dowody |gą być dozwalane, które zgodne są z prawami 
miłośći ojczyzny, z gotowością siły swoje poświęca |krajowemi i związkowemi. 
ważnemu dziełu reformy. 

„Na posiedzeniach prowadzony ma być dokładny 
protokół obrad, który mi P. Hrabio przedłożysz ze 
szczególnemi własnemi wnioskami, gdzie takowe 
poczynić wypadnie. 

„Urzędników pomocniczych doda komisyi mini- 
steryum skarbu, które również zajmie się tem 
wszystkiem co zresztą okaże się potrzebnem. 

„Ażeby komisya bezpośrednia do zreformowania 
podatków stałych była w możności otrzymywania 
wprost wyjaśnień, jakich wymagać będzie do swe- 
go celu, władze krajowe mają mieć sobie poleco- 
ne, aby punktualnie czyniły zadosyć żądaniom ko- 
misyi pod względem opinij i dostarczania alegatów, 
i spodziewam się, że dotyczące ministerya i wła- 
dze centralne udzielać jéj będą wsparcia z jak naj- 

iększą gotowością. é 
wie Wedle tego masz Panie Hrabio poczynić bez- 
zwłocznie co uznasz za stósowne, i z pewnością 
liczę na to, że obok udowodnionćj Twćj roztro- 
pności i znajomości spraw, zdołasz powierzone (i 
zadanie w interesie powszechnego dobra przywieść 
do rozwiązania gruntownie i o ile można naj- 
śpiesznićj. i 

„Odpis tego pisma udzielam równocześnie J. C. 

. Arcyksięcia Rajnerowi prezydentowi Kady pan- 
stwa, tudzież Moim ministrom spraw wewnętrznych 
i skarbu. 

„Laxenburg dnia 7 września 1859. 
„Franciszek Józef w. r.* 
Niemcy. 

Gazeta Krzyżowa zamieszcza następującą notę 
hr. Rechberga, wystósowaną do pełnomocnika au- 
stryackiego w Dreznie hr. Traun, a datowaną pod 
dniem 4 września. Hr. Traun jest zarazem posłem 
przy księstwach domu saskiego, a zatóm i przy 
księciu Kobursko-Gotajskim, przeciw któremu głó- 
wnie nota ta jest wymierzoną, z powodu odpo- 
wiedzi danćj przez tegoż księcia deputacyi, która 
mu złożyła adres za reformą Związku niemieckiego. 

(Pomienioną notę powtórzyła a Gaz. Wiedeń- 
ska, co wiarogodność onej utrwala). , 

tiea t nów Ktrdknietw 

Z pomiędzy rozmaitych program , 
które ostatniotni ap rozbierały temat przeobra- 
żenia Związku niemieckiego w partime ASTOR 
stwo związkowe pod przewodem Prus, u ogó] nas 
niedawno jeden z tego powodu, że z SZCZEB rA 
szą wybitnością wyrażone w nim było podon 7 
wyłączyć Austryę z Niemiec nowo urządzać SIĘ rad 
jących. W oświadczeniu tóm w Gotha ogłoszonćm, 
była rzeczywiście z niezwykłą otwartością wypo- 
wiedziana myśl znanćj partyi, która się narodową 
być mieni, a to w tem sposób, że cesarstwo nie- 
mieckie ze względu na swój stosunek do przyszłych 
Niemiec zdaje się być postawionćm na tćj samćj 
linii co Dania lub Holandya. i 

Nie bez istotnego ubolewania dowiedzieliśmy się 
późnićj z pism publicznych, że J. K. W. Książę 
Sasko-Kobursko-Gotajski nie tylko przyjął był u 
siebie deputacyę która mu wręczyła program ów 
wraz z adresem, lecz zarazem pożegnał ją wyraza- 
mi bezwarunkowćj, bez żadnego zastrzeżenia obja- 
wionćj zachęty i potakiwania. 

Rząd cesarski szanuje wszelkie szczere przeko- 
nanie, lecz słowa wyszłe w Gota z ust książęcych, 
nie należą do sfery osobistego wolnego poglądu, 
lecz dotykają pola pewnych bardzo wyraźnych i 
bardzo ważnych praw i zobowiązań, J. Ks. W. ksią- 
żę Ernest nie zatai pred sobą samym, że cel, dla 


nabite drobnym śrótem, drugie kulą a trzecie pro- 
chem. 

„W cóż się w razie takim obróci myśl ustawy. 
Przeradza się ona, a ostrzeżenia na tćj drodze sta- 
łyby się prostą formalnością, objawem złego hu- 
moru, zmarszczeniem brwi nieządowolonćj władzy. 
Nienastępowałoby ono już w chwili, w którój mia- 
ło nastąpić, lecz z drugićj strony uderzałoby pó- 
Źnićj zbyt silnie i przekroczyłoby niezawodnie za- 
miar prawodawcy. (Czyż dziennik, który w ciągu 
lat 10 odebrałby ze dwanaście ostrzeżeń, nie był- 
by podobnym do własności obciążonćj hipotecznie? 

„Od lat siedmiu obowięzuje obecna ustawa prasowa. 
Gdyby kilkakrotne amnestye niebyły uczyniły, co 
ustawa inaczćj tłumaczona uczyniłąby sama, liczba 
ostrzeżeń jakieby otrzymały niektóre dzienniki, sta- 
łaby się dość znaczną, aby się kara zdawać mogła 
straszną, a w gruncie stałaby się bezsilną. 

„Z wszelkich przyczyn, które jedynie wskazuje- 
my, żądamy, aby ostrzeżenia rządowe, równie jak 
skazania sądowne traciły moc po upływie lat dwóch 
i niebyły więcćj wieczystemi. Ta wieczystość zdaje 
nam się sprzeciwiać myśli prawodawcy, który nie- 
chciał, aby dziennik dłużćj nad dwa lata zostawał 
pod brzemieniem skazania. 

„Rozumie się, że czyniąc powyższe uwagi, chcie- 
liśmy jedynie powstawać przeciw tłamaczeniu usta- 
wy, lecz niewypowiedzielibyśmy całój naszćj myśli, 
gdybyśmy nieoddali zarazem słuszności umiarko- 
waniu i pobłażliwości, z jaką rząd wykonywa za- 
wsze dekret organiczny w przedmiocie prasy.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 27 września. Dziś odprawionem zostało w kościele 
Śgo Piotra żałobne nabożeństwo corocznie odtąd w dzień ten 
jako w rocznicę śmierci śp. księdza Piotra Skargi odprawiać się 
mające. Podczas nabożeństwa miał kazanie ksiądz Zygmunt Go- 
lian, i zwykłą sobie wymową przedstawił żywot i czyny tego 
wielkiego męża i kapłana, a zarazem wpływ jego na dwór, 
rząd i naród, na polityczny i socyalny stan Polski i wskazałścisły 
związek jaki zachodził między religijnemi a politycznemi wy- 
padkami owych czasów. 

— Wiadomość podana przez dzienniki o śmierci poety nie- 
mieckiego Gustawa Putlitz na wyspie Helgoland, okazała się 
mylną; umarł tam inny Putlitz, krewny poety, co dało powód 
do tćj pogłoski, która się spiesznie rozeszła. 


Paryż”27 września. Monitor surowo ostrzega 
dzienniki przed dalszem prowadzeniem polemiki 
przeciw prawu drukowemu z r. 1852, oświadcza- 
jąc, iż podobna polemika jako będąca wyłącznie 
manewrem stronnictwa, nie może być dłużćj cier- 
pianę. 


jął propozycye króla belgijskiego do uregulowa- 
nia spraw włoskich, jako to: 1 odstąpienie Pie- 


w Syoylii, czemu i Gazeta Tryestska nie „oi 


Francya. 


La Patrie zamieszcza godny uwagi artykuł o nie- 
przedawnialności skutków rządowych ostrzeżeń da- 
wanych dziennikom. Dziennik powyższy wytyka a- 
nomalię, jaka istnieje pomiędzy skutkami skaza- 
nia sądowego, które traci swą moc po upływie 
dwóch lat dla dzienników, a prostemi ostrzeżenia- 
mi nigdy nie ulegającemi przedawnieniu. Tekst ar- 
tykuła tego brzmi: 

„Rozbierając okólnik ministra spraw wewnętrz- 
nych, którego wskazaliśmy dążność liberalną, zapo- 
wiedzieliśmy, że zastanowimy się jeszcze nad wa- 
żnym artykułem obecnego prawodawstwa dotyczą- 


cym prasy, to jest artykułem o ostrzeżeniach rzą- 
dowych. 


„Dekret z dnia 17 lutego 1852 powiada: „Dzien- 
„nik może być zawieszony skutkiem decyzyi ministe- 
„ryalnćj, wtedy nawet gdy nie był przedmiotem ska- 
„zania, lecz po dwóch ostrzeżeniach umotywowa- 
„nych i na czas nieprzechodzący dwóch miesięcy.* 


„Ostrzeżenie jest zatem prologiem do zawiesze- 
nia dziennika, jest to środek surowy grający wa- 
żną rolę w ustawie, który jednak w systemie kar 
niższe zajmuje miejsce niż skazanie sądowne za 
przestępstwo lub przekroczenie, ponieważ dwa ska- 
zania sądowne pociągają za sobą ustanie pisma pe- 
ryodycznego, kiedy dwą ostrzeżenia rządowe nie 
pociągają nawet. czasowego zawieszenia. 

„Wiadomo, że według dekretu zroku 1852 dwa 
skazania sądowne, które pociągają za sobą ustanie 
pisma peryodycznego winny być orzeczone w prze- 
ciągu dwóch lat. Skazanie sądowne w przedmiocie 
prasy, traci przeto moc swą po dwóch latach. Dla 
czegożby podobnie być nie miało z ostrzeżeniami? 
Dla czegoż ostrzeżenie ma być wieczyste? Dekret 
z 11 lutego 1852 zachowuje milczenie pod tym 
względem, i w pierwszych latach publiczność mnie- 
mała, niemnićj jak rząd, jeżeli dobrze jesteśmy 
świadomi, że ostrzeżenie rządowe równie jak ska- 
zanie sądowne moc swą po upływie dwóch lat traci. 

„Nota zamieszczona w Monitorze w d. 15 lutego 
1857 odmienne dała tłumaczenie ustawie. Według 
tój nie ma assymilacyi w dekrecie 1852 r. i nie 
może być przypuszczoną w zasadzie dla tćj głównćj 
Przyczyny, że: „ustanie spowodowanem jest de jure 
»Przez drugie skazanie, kiedy czasowe zawieszenie 
„Jest tylko dowolnem.* Nic zaiste nie jest prawdzi- 
wszego w gruncie i nieznamy postanowienia pra- 
wnego, jaśniejszego nad to: Ustanie dziennika jest 
koniecznem po dwóch skazaniach, zawieszenie jest 
dowolnem po dwu ostrzeżeniach. Lecz czegóż to 
dowodzi w zasadzie i co się dzieje w praktyce? 
W zasadzie dowodzi to, że skazanie sądowne jest 
karą daleko większą niż ostrzeżenie rządowe, w pra- 
ktyce jednąk pokazuje się, że dziennik dotknięty 
skazaniem sądownem znajduje się po upływie lat 2ch 
w położeniu lepszem niż dziennik, który otrzymał 
ostrzeżenie. Jestżeto słusznem ? 

„Prócz tego zastósowanie ustawy tak tłamaczo- 
néj staje się dość trudnem. Wyobrażmy sobie np. 
ostrzeżenie brzmiące w sposób następujący: „Dwu- 
„dzieste ostrzeżenie dane zostaje temu a temu dzien- 
nikowi.* Czy dziennik nie zdawałby się zbyt niepo- 
prawnym a kara mało skuteczną? 

„»'-0CZ odpowiedzą nam na to, że do tego nigdy 
nie Przyjdzie i że dziennik o wiele wprzód zawie- 
szonym będzie. Oznaczona przeto liczba ostrzeżeń 
pociągałaby za sobą zawieszenie? Ustawa milczy 
pod tym względem. Jakaż zresztą będzie ta liczba? 
dopięcia którego usiłowano z żywiołów partyi de- |C ge? pięć, lecz liczba ta już dosiągniętą zo- 
mokratycznćj i tak zwanćj gotajskićj stworzyć no- ZY ją? SC może dziesięć? Dla czegoż nie dwa- 
wą niby narodową partyę, mieści w sobie wyraźną | dzie hi Skoro ustawa nie oznacza rt błędy 
negacyę stósunków opierających się na traktatach jakiei SIę dopuściły dzienniki po za obrębem prze- 
między J. C. pie |. A py e a mN nią rekap ag” freer 

z i wiązku niemieckim, a przeto i księ- saas e powinny Się 4: by Ą s 
Pm Sasko-Koburskim; dla tego sa picike „Dziesięć lub twadsieścia ostrzeżeń! Nie jęstże| Zurich 25 września. Onegdaj odbyła się na- 
ła i popieranie dążeń tćj partyi równa się zerwa- |rzeczą jawną, żę ostrzeżenia wzrastając w liczbie i |rada między hr. Colloredo, a bar. Bourqueney, 
niu traktatów związkowych. Rząd cesarski ma prze- | gromadząc się straciłyby ważną swą donośność. | która trwała od godz. 9ćj wieczorem do 1éj w no- 
to prawo, a bardziój jeszcze mniema mieć patryo- Pod tym względem mówiono nieraz dowcipnie a] oy; wczoraj wieczór była „m naradą między bar. 
tyczny obowiązek wystąpić wcześnie i wyraźnie bodaj Czy nie słasznie: że pierwsze ostrzeżenie! Bourqueney a bar. Meysenbug. 


Dodatek tygodniowy N. 38 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Wiadomość o zawiązaniu się i działaniu galic. stanowego 
Towarzystwa kredytowego. (c. d.) 

2) Ceny drobnćj przedaży żywności we Lwowie, w ciągu 
czwartćj dekady bieżącego stulecia. Wykaz dziesięcioletni od 
roku 1832 po koniec 1841. 

3) Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i przedaż 
soli „w lipcu 1859 i 1858, 

4) Instytut Drohowyski fundacyi hrabi Stanisława Skarbka. 
Wynikłości obrotu funduszów Skarbkowskićj fundacyi. 

5) Starostwo Skalskie. Dokument z r. 1570. — Lustracya 
czyli opis pożytków skarbowi królewskiemu przypadających. 
o 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Medyolan 24 września. Król przyjmował dziś 
w Monza deputacyę z Romanii, i na przemówie- 
nie jej odpowiedział mnićj więcćj następnie: Je- 
stem wdzięczny za przedłożone mi życzenia lu- 
dów. Jako panujący katolicki, okazywać będę za- 
wsze i niezmiennie wysokie poważanie dla zwierz- 
chności kościelnćj; jako panujący włoski, muszę 
przypomnieć, że Europa biorąc pod swoją rozwa- 
gę, stan rzeczy | 24 śpiesznych i skute- 
cznych kroków dla podniesienia pomyślności wa- 
szego kraju, weźmie na siebie zobowiązania wzglę- 
dem niego. Przyjmuję życzenia wasze, a silny pra- 
wami na mnie przekazanemi, popierać będę wa- 
szą sprawę przed mocarstwami, na których spra- 
wiedliwość liczę. Miejcie zaufanie do szlachetnego 
patryotyzmu Cesarza, który wielkie dzieło odbu- 
dowania Włoch potężnie rozpocząwszy, skończy 
takowe i zjedna dlą siebie. wdzięczność całego |metańskie | h lndysch, U z € ł 
kraju. Niechaj umia:kowanie kieruje waszemi po-|nćj wielkiej prowincyi indyjskiej, to jest w wiel- 
stanowieniami; pokażcie, że sama już nadzieja po- | korządztwie madraskiem i w Dekanie, o których 
siadania rządów narodowych jest wystarczającą dla | poczta z Kalkuty przyniosła wiadomość, nio jesz- 
usunięcia wewnętrznych niezgód. Kiedy przyby-|cze nie mówią dzienniki i listy z Bombaju. O roz- 
wali z ziem waszych ochotnicy, byliście pewni, że bitkach pierwszego powstania w północnych In- 
Piemont nietylko za siebie samego, lecz za całą |dyscb, którzy tułają się w podgórzach Himalai na 
wspólną ojczyznę walczy. Dziś winniście utrzy- |granicy Nepalu, donoszą z Bombsju, iż Begum 
mywać porządek wewnętrzny, a ten lepićj zabez- luknowska rozporządza jeszcze znacznemi siłami 
pieczać będzie przyszłość waszą. Europa poczyta |i nie tak prędko ją pokonają , jeżeli zdoła się prze- 
sobie za powinność i zą własny swój interes, po- | drzeć do Pundżunar. — Zołaierze europejscy, któ- 
łożyć koniec epoce nieporządku, zaspakajając pra- | rzy byli na żołdzie kompanii angielsko-indyjskiej, 
we życzenia ludów. opuszczają w coraz większćj liczbie szeregi, skła- 
Turyn 23 września, Ministrowie Ratazzi, Da- | dając deklaracye, że nie chcę służyć rządowi. Już 
bormida, Monticelli i Casati wyjechali do Medyo- į 10,000 takich żołnierzy opuściło służbę i odpływa 
lanu i Monza, dokąd także udali się niektórzy so- |do Anglii. Jenerał Prendergast Ocountsut dowo- 
natorowie i deputowani dla bratania się z depu- dzący naczelnie w Madrasie, zapozwany został 
tacy z Romanii. Oq lgo stycznia 1861 zaprowa- | przed sąd oskarżony o przeniewierzenie się W za- 
dzonym zostanie system dziesiętny miar 1 wag |rządzie groszem publicznym. 
w Lombardy. Z powodu urządzenia flotylli naj Listy z Chin południowych, to jest z Hong- 
jeziorze Garda, powiększono liczbę marynarzy, =. sięgają do 10go sierpnia, z Chin półno- 
Parma 22 września. Dobra narodowe mają |onych do 2go sierpnia. Powtarzają one w części 
służyć na zabezpieczenie ożyczki projektowanej, | znane już wiadomości o wypadkach na P ejho, lecz 
Dyktator miał nakazać, aby akta notaryalne wy- |nio do nich nie dokładają. Natomiast mówią już 
dawane były w imieniu króla Emanuela, co nowe |o skutkach tój klęski poniesionej przez Anglików: 
rzuca światło ną postępowanie partyi unionisty- |za jeden z jéj następstw PP: że w Chinach 
cznej. è północnych i w Szanghaj - said „znieważają 
Pawia 21 września. W przeddzień przyjazdu | Europejczyków, a nawet kilku zabili, Admirał 
królewskiego wielu prem : urzędników i pro- | Hope ranny w starcia na | ejho, jeszcze znajduje 
fesorów otrzymało dekreta oddalające ich od służby. 


ed y poczta wschodaio-indyjska nadeszła 25g0 
t. m. do Tryestu, przywozi wiadomości z Bomba- 
ju do d. 20 sierpnia sięgające. Urzędowa gazeta 

ombajska usiłuje przedstawić wzburzenie umy- 
słów i wypadki w Pendżabie mnićj groźnemi. U- 
trzymuje, że wzburzenie to powstało w skutek 
mylnych wieści; przyznaje jednak, iż w Laho- 
rze, w Sealkote, Umritsurze były demonstracye 
muzułmańskie, że w Liahorze panuje wielkie wzbu- 
rzenie w ludności muzułmańskiej z powodu prze- 
powiedni, iż urodził się nowy wielki prorok i że 
wkrótce nastąpi nowe wielkie powstanie macho- 
metańskie w całych Indyach. O zaburzeniach w in- 


się w niebezpiecznym stanie. Poseł amerykański 
miał już przybyć do m ekinu. W dniu 2 sierpnia 
widziano w Amoy, w środkowych Chinach, pysznę 
zorzę północną. 


=P O a 
Anioni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackiój). 


Iiraków 2? września. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . 
Rublo obrączkowe agio. . . . .. . .... 
Talary pruskie za 150 słr. now. . . . . . 
Brebro nowe 
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Akcye kolei galicyjskićj za sztukę . . - » 
Listy kistaa polskie z Kapotacyi „ sip.|_10 


Wiedeń 27 września. (telegraf. ) 
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Lwów 24 września. 

Dukat holenderski, 
p  mustryacki siei „ . „ . « ia CA 
Półimperyał rosyjski. . . . . . . . . . . 
Rabel rosyjski 
Talar praski ., 
Pięciozłotówka polska 
Listy zastawne galio, bez kupon. . . . . . 
Oblig. indemn. bes kupon. . . . . . . . . 


Pożyoska narodowa bəs kupon. « .... 


Warszawa 2i września. 


CAID. 9R w w. w w 6 


B e wre coż «We sna g 70 


d*e o UVIS 


POLINA.. oo eno 2.0 60 4 92 rubli 

Obligi skarbowę. . . . « « « « « « . s 
kuponc . J9STq AIYG „53 .. 

Listy zastawne III okresu „ rubli|14 75 | — 
kupon „ - 4 -— 15] 


Wrocław 26 września. 


Banknoty austrygokie w mon. konw.. . . . | — — 
m w mon. nowój. . . . | 83 nóż 
Polskie bilety nh AZ ESI Z 87 a 
» listy zastawne,. . . . . «. «. « : . 853 — 
Poznańskie listy zastawne 4, a Jatois i = |99} 
34%, | E |a 


» » » 
Oblig. kolei krak.-szlązk. . 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 27g0 września. 


góle'po 26 do 27 złpols, a ziarno piękniejsze od 28 do 29} 
złp.; stara pszenica 20 do 21, piękniejsza 22 do 23 złpols. 
Żyto 15, 154, 16; piękne dworskie 161, 17 złp. Jęczmień od 
chłopów 12 do 13 złp. Zamówienia pięknego jęczmienia dwor- 
skiego na październik całemi partyami czynione po 14 do 15 
złp. Owies targowano na & do 9 złp Groch płacono 19 do 
21 z odstawa w październiku. W ogóle sprzedaż szła zna- 
cznemi partyami i £ wielką łatwością, a ceny od sąmego za- 
częsia targu trzymały się do końca bez zmiany. — Na tar- 
gu dzisiejszym w Krakowie sprzedąż na miejscową potrzebę 
szła z większem życiem i ceny stałe się trzymały. Żyto pła- 
cono na miarę austr. i w nowój austr. monecie pó 2:25, 2-30, 
2:40, a piękniejsze po 250; pszenicę po 3:75 do 4, lepsze 
gatunki 415, 4'25. Jęczmień 2:10, 2,15 aż do 225; owied 
1.15, 1:25, do 1:30 i i35. 


sk 24 września. Powietrze się oziębiło, nocy chło- 
dne, wśród dnia jak najpiękniejsza pogoda. 

Na targach londyńskich ceny w ośmiu dniach ostatnich nie 
uległy żadnój prawie zmianie. Świeżój pszenicy nie wielkie 
były dowozy i te odeszły po pełnych przeszłotygodniowych 
cenach. Pszenica zagraniczna miała łatwy odbyt. Na prowin- 
cyonalnych targach, jak np. w Hull i Newcastle o 1 szyling 
było podwyższenia. 4 

We Francyi bandei zbożowy nie przedstawiał żadnój pra- 
wie różnicy; w Belgii nie było ożywienia, lecz za to w Ho- 
landyi wiele życia. Pszenica odchodziła po wyższych cenach, 
żyto o kilka fiorenów sig podniosło. 

Na neszćj giełdzie chęć do kupna pszenicy nieco się ostu- 
dziła; cony jednak w niczem się nie zmieniły, a wyższe ga- 
tunki dość chętnych znajdowały kupców. Żyto z ciągłą dą- 
Żnością ku podwyższeniu. W ostatnich dniach płacono za 
krajowe świeże z wysoką wagą od 292 do 294 gulden. łaszt, 
za zagraniczne 288 do 290, —. Na odstawę wyc sprze- 
dano 500 Zasztów z wagą 130 funtów. po 280 do 290 guld. 
za Tairt, 

Z portów praskich wiele wychodzi żyta do Norwegii i Ho- 
m j 

ciagu tygodnia pprzedano 890 łasztów pszenicy, 230 
żyta, 75 jęczmienia, so grochu, 5 rzepiu. , 8 
Płacono a łaszt wagi holl. Guld. prus. wagi pol. kors. sły. gr. 
Pszenica od 126 do 13% od 385 do 410 238-246 32 6 34 16 

— 131 — 13: — 425 — 455 247-253 30 20 38 10 
— 135 — 138 — 465 — 490 256-260 39 541 9 


— —1 


Żyto. . — 130 — 175 — 294 245 24 25 26 20 
Jęczmień 105 — 119 — 233 _ 530 199-224 20> 5 20 25 
Groch - - - — — o 1 00 — 830  — 37 120 27 

Spirytus bez dowozów i obrotu, Żadano na składach 194 


ara. 
Toroń przebyło 3883 łasstów Pszenicy; 
94, j camionia 44, bali rej o łasst, 70, klepki popówki 
136 łagzt., belek dębowy - dartelnów i belek gosno- 
wych 17,927, drzewa opałowego An į 3ni, — 8053 oentn. 
oikru i 72 oentn. makuchów Inianyo Tzepiowych. 

"* Kurs samian: ZĘ T 199. — Amsterdam 1014, — Ham- 

. — Ł—, Warszawa —* 
burg 46, — Pary: Alezander Makowski e; Comp. 


262) żyta, grochu 


Przyjechali od 26 do 27 wrześnią, 


HOTEL DREZDEŃSKI. Korytowska zo Lwowa. Hrabia 
Kreutz z Kunicka, Dr Cyryl Wieńkowski o, k. radca skarbu 
z synem z Kąńczugi. Józef Perozel ob. z Bonykat, Jan Kanty 
hr, Tarło wł. dóbr x Zalesie. Hr. Róząlia Tarłowa 2 córkami 
a Polski. 


<=" W Dritamt-OZĄSUR "11 


jn 
jtoni kapitan do Pesztu. Karol kawaler Eisenstein kapitan do 


wic 
Drukarni „CZASU% 


CZAS z 


urkowski Aleksander ob. z fam. do Rzeglowio. Lunda An~- 


Galicyi. 

HOTEL SASKI Hr. Sołtyk pułk. od huzarów z Werony. 
Amalia Freude żona kupoa z Wiednia. Józef bar. Baum wł. 
dóbr z Kopytówki. Wład. Kaniewski ck. adj. sąd, z Chrza- 
nowa. Emilis Putiatycka żona prof. z Leszna. Wład. Szyn- 
glarski technik z Gorlic, Stanisław Borkowski z synem, An- 
toni Michałowski wł. dóbr z żoną z Polski. 


Wyjechali: Eàw. Portór stud. do, Heidelberga. Edw, Je-/ (A 
siereki ob. do gub: Mińskiój Aleksander Michalikowski o. k.) | 


urząda. z żoną do ca. Hr. Sołtyk ek. pułkow. do Babio. 
Antoni Kalitowski c.k. starosta do Sącza, Jan Lgogki 
wł. dóbr do Polski. E 

HOTEL POLSKI. Henryk hr. Tyszkiewicz kurator szkół 
x Belgii. Michalina Żółkiowska wł. dóbr., Edmund Łoziński 
ob. z Paryża. Jakub Gonser prof. z Sztuttgardu. Józefa Jo- 
drzejowska, Emilia Jordanowa z synem x Polski. Bernard b,, 
Elżbieta Wolff kup. z Wiednia. A. Lowi kup. z Ołomuńca, 


O ZEE 
URZEDOWE, 


Kundmachung. 


[nd Soot. III, Abt, 3, N: 18,062 ex 1650 In der wohlge- 
meinteń Absicht Jene Licken, welche diè leztón Pfordestel- 
langen in dem zum Ackerbau sowohl, ala zur Zuchterforder- 
lichen Bedarfe an Pforden verursachten, möglichst wieder åns- 
zufiillen, hat das hoho Armeo-Ober-Lommando wus der durch 
die Reducirang der k. k. Armoe sich ergebenon Uiborząhł von 
Dienetpferden insbevondere zur Zucht taugliche Staten aus- 
zuwiihlen utid don Vorkańf dorsolben in deh oinżelnon Kreisón 
nach: Verhńltnigs der von denselhen bewirkten Remonten- Ab- 
stellung. angeordnet, 
Gomåss dossen werden am 

4. Ootober 1859 in Krakau . - » 


„ Radymno . . 74 
» Rzeszow. « > 22 
n Sanok. « « - 4 "m 
Jaslo.. - > ck. 
5. October 1849 H TARASY 21: 07789 
» Neu Sandeo . 33 
„ Bochnia = -. „ 43 
„ Wadowice. . 34 
in Grodek. . . . 40 
p Źłoozow . . . 86 
„ Tarnopol . . . 90 
5 aa. . 60 
ikołajow . . 66 
10. October 1859 x ółkiew . . . 92 Stüok 
y Czortkow. . . 30 
„ Kolomea . . . 30 
p Ńtanislau . . . 30 
„ Drohobycz . . 73 


plus offerenti verńussert werden. 
Wovon zur allgemeinen Wissenschaftsname hiemit die Ver- 
lautbarang geschieht. 
Vom k. k. Landes-Genoral Comimando. 
Lemberg am 18. September 1859. 


UWIADOMIENIE. 


[3 Abt. 18,062.] W dobrże mniemanem zamiarże, owe oszozer- 
bkie, które ostatnie odstawy koni wtój tak do rolniotwa, jako 
tóż do wychowu wymagającój potrzebió na koni sprawiły, — 
podług możności znowu zapełnić, — nakazała naczelna wy- 
soka Komendą Armii — x tóch przez redukoyi woiska wy- 
nikniętój ilošoi koni słażbowóch, — mzozególnie do stadnin 
zdatne klacze wybierać i takówo w pojedynczych cyrkulach, 
w proporcyi podłag odstawionych remont, sprzedawać. 

Podług tego będą 

4go października 1859 w Krakowie . . 


„ Radymnie . . 74 
» Rzeszowie. . 22 

„ Sanoku . . . + Papa: 

3 Jaśle - « o3 ; 
5go października 185 x AE" 2 
„ Nowym Sącza 33 
n» Bochnie.. . . 43 
„ Wadowicach. 34 
w Gródku. . . . 40 
» Złoczowie . . 88 
n Tarnopolu 90 
„ Brzeżanach . . 60 

10go paździornika 1859) » Żanczajowie . 66) sztuk, 
y Czortkowie... . 30 
n» Kolomyje. . . 30 
» Stanisławowie 30 
n» Drohobyczu. . 73 

plus offorenti sprzedane. 
O czóm do ogólnój wiad mości ogłasza się. 
Od ck. kraj. jeneralnćj ma 
Lwów 18go września 1859 p, (791-2-3) 


a U 
inseraty. 


Dobroczynne ofiary 


dła ociomniałych Gradzińskich wpłynęły na moje ręce: 
z Tarnowa od A. C. zagrożonego utratą wzroku, x wyraze- 
mi pełnemi rzewnego współczącia złr. 2, — Henr. złr. 1 w. 
a, — è Mogiły rubel srebrny nowy. 

Kraków 27 września 1859, 
Dr. Jakubowskt Maciej. 


DEF" Od dnia 1go października r. b. za- 
cznie wychodzić w Wiedniu Pismo malowni- 
cze pod nazwą: (788-2-3) 


„POSTĘP: 


literaturze, sztakóm pięknym, a zwłaszcza wiadomościom to- 
ohnologioznym do ulepszeń Życją społeczeńskiego poświęcone. 
Zeszyty 2 do 3 arkuszy ! 8 do 10 rycin obejmujące, wycho- 
dzić będzie miesięcznie. — Tzedpłatę roozną kora) wros 
z przesyłką 6 ń.. Wal. austr. przyjmować będzie 


KSIĘGARNIA 
F. BAUMGARDTENA 
W KRAKOWIE. 
i ż a 7 

a Er pla i i Aar 
es personnes qui voudraient apprendre le 
français ou Panglais selon les principes 
grammaticaux.et avec une prononciationisoi- 
gnée, n'ont qu' à s'adresser à Mr. J. Szutkie- 
icz à l'hôtel de Pologne'ń Cracovie. (1686-2-8 


(803-1) 


z żoną | SES 


| 
| 
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Środy _28 Września 1859. 
COC PCÓCY 


Wyjechałi: Podchorecki obywat. z żoną i córką do Balic. | SS 


MIESZK ANIE 


$) |składzjące się z Jmiu Pokoi, Kuchni, Strychu i Drwalni, 
| [jost razem lub częściowo (według życzenia), z Stajnią i Wo- 
Ń zownig od 1go października r.b, do najęcia w realności (Ikaj) 
4 |Nr. 109/, stary (28/,, nowy) Gmina IX ulica Dolne 


Młyny. (782-3) 


Wielki Sklad 
LA 


przy kolei żelaznéj 


ustanowił cenę Węgla swego najlepszego 
gatunku, (tak zwanego maszynowego) jak 
następuje : (7112-8-10) 


Sąga miary wiedeńskićj złr. 19 w. a, 
Centnar wagi wiedeńsk. nkr. 38 w. a. 


 &S& Kupującym całe wagony, odstępuje 
się znaczny rabatt. Gebhardt. 


Rareya karma dla Bydła i Koni, 


ma te szczególne własności, że korzystnie oddziaływa na świeżość życia u koni, na 
elastyczność ich sił i piękność kształtu, również, że stare osłabione konie wzmacnia 
i w ogólności wiele się przyczynia do nadania lepszćj postawy koniowi, 

Główna korzyść tój karmy zasadza się na wzmocnieniu zwierzęcych organów tra- 
wienia, przez co z większą łatwością wszystkie części pożywne zwykłćj paszy dokła- 
dnićj przyswojone być mogą, z której to przyczyny użycie wspomnionćj karmy tak u bydła 
ako tóż u owiec i nierogacizny znaczne polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako 
tóż nadzwyczajną mleczność u krów sprawia 

Karma Rareya w przeciągu jednego miesiąca pomnaża postawe i wartość 
tła wnt 30% przeciągu jedneg Pe" p ę I wartość 

Nadzwyczajne postępy w chodowaniu 
niła, zawdzięcza tej karmie. 

Opinia pana J. F. Hellera, Dra med., Dyrektora c. k. anatomiezno- chemicznego La- 
boratorium, ck. profesora i ck, chemika Sąda krajowego w Wiedniu PP. Właścicielom 
koni i Ekonomom udziela się bezpłatnie. 


Karma ta kosztuje w paczkach mieszczących 50 j 
dw ryż dto dia y ii porcyj P 3 zł. wal. austr. 


Tę Karmę utrzymują: 
w Krakowie W. F. J. KIRCHMAJER i 
w Tarnowie W. J, JAHN. 


J. Margulies. — W PRZEMYŚLU 
. Morawetz. — W ZAL 


Ponieważ pani J. Rz. na moje pisma do Niój, nie 
daje odpowiedzi, czem stawia mnie w niepewności, 
ozyli listy te czyta — zmuszony jestem drogą obecną 
zapytać Jój — czyli zadosyć uczyni sprawiedliwym 
mym żądaniom i zwróci koszta poniesione dla Niój i 
Jéj familii — do orego pozostawiam jeszcze dni 10. 
W przeciwnym razie drogą procesu i rozgłosu publi- 
oznego będę zmuszony odzyskiwać to koszta. — Na- 
zwiska dziś Jéj nio wymieniam, chcąc jeszcze zosta- 
wió ozas do upamiętania się. K 

(801-1-3) 


EDC 


odpisany, zamieszkały przy ulicy 

Floryańskiéj, pod L: 506/320 w do- 
mu Wgo Westwalewicza, otrzymawszy u- 
qpoważnienie od c.k. Wysokiego Rządu kra- 
jowego do utrzymywania (795-2-4) 


Zakładu Naukowego dla młodzieży 
płci męzkićj, 


ma honor zawiadomić o tem osoby inte- 
resowane. Tomasz Hendel, 


5 Pokoi na pierwszóm piętrze i Kuchnia, 


Š jest od Igo października r. b. do 
najęcia. — Taki sam Lokal i na drugićm piętrze 
jest do najęcia przy ulicy Brackićj Nr. 244. (192-2-3) 


WwW kamienicy pod Nr. 176 star. przy ulicy Sławkowskiój, 
naprzeciw Hotola Saskiego na II piętrze, są dwa 

Mieszkania, jedno od frontu, dragio od dziedzińca od 

1go października r. b. do wynajęcia. (784-2-3) 


bydła, jakie Anglia najnowszemi czasy uczy- 


» 


SYN, 


pp. Geidetschka i Syn. — 
ESZCZYKACH pp. Kodrębski i Spółka, 


C. k. wyłącz. uprz. ogólnie lubiona 


ANATERYNOWA DO UST 


WODA 
lekarza od zębów P OP PA. 


2 Cena 1 zł. 40 cent, wal. austr. 


ANATHERIN a 
UNAS Ponieważ ta od ośmiu lat istniejąca Woda do ust ię j j 

| I lat ist „okazała się jako najlepszy środek 
Ju. POPP A, aka tia Denei 1 części ust, ponieważ we wszystkich wysokich i yk at |= 
I, mach, jako a przez świetną Publiczność przy robieniu toalety używaną b i 
UDAWAJ onieważ niezliczonemi na; ta Rae R 3 Asp: 4 bywa, szczególnie 
Pro an oki eto czuję si l najchlubniejszemi swiadectwami najsłynniejszych medyków zalecaną 
WCŁUW bywa, prz Je się uwolnionym od dalszego zachwalania tejże, 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW 


io NPdPE"H" ZA 
Czyści zęby zupełnie tak, żę cod ce p a 63 cent. wal. sg 
i , odziennćm jego używaniem nie t i i 
dala, lecz oraz glazura zębów ną białości i delikatności wciąż zyskuje. Ki osad na zębach wy- 
Powy?sze artykuły można po znanych cenach we 
wincyonalnych, w znanych domach handlowych nabyć: 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Góre 
we LWOWYR: — eki 
w Andrychowie p. H. Unger. 
Bilsku p. C. Schafiran. 
Bochni p. Konst. Solik. 
Brodach p. apt. Deckert. 


» » 


(565-9-12) 


W BRZEŻANACH p. 


(531-4) 


wszystkich miastach pro- 


ip. Józef Jahn. 
. Milde i p. Laneri aptekarz. 

w Rozwadowie p. K. Marecki. 

5 mrok p. S Schaitter. 

„ Samborze p. apt. Kriegsei 

„ Sanoku p. P aklits, ajiaji 


y Brzeżanach p. B- Fastenhecht. „ Stryju p. apt. Sidorowicz 

„ Qzerniowcach p. Różański i p, Zach asiewicz. | „ Stanisławowie p. A. Tom, j r 

„ Dembicy p. apt. Herzog. b ri cda Cae zAnek i spółka i pp. bra- 
„ Dobromiła p. A. Krotowski, „ Tarnopolu p. Latinek i 4. 

pdirosławii p, Ig. a k: RAA P. J. Jah P A Morawetz. 

„ Kołomyi p. T. iewiez. „ Zaleszczykach p, Kod 

š Pratoisyóli p- Machalski. „Z picem fr p. 5 fg rew i spółka. 


„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. 


| podług | powi, 
s-ka takei I nasigpnie wiatra 


| 


